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CENY OGŁOSZEN 
za zaa milimetrowy 
przed 1 złoty, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
46 gr. Ogłoszenia tabe 
laryczne 60 proc. a 
swiateczne 25 . Drog 
drożej. Drobne oglu- 
szenia po 10 groszy. 
Dia voszukujących pra 
by 5 gr. za wyraz, Naj- 


mniej . 
| Konto. czekowe PRO 


Warszawa 65.978. 


UDOZIAŁY: 


APC OW 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy» 
nosi miesięcznia 


zi. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. & tea- 
lefon 4-97, telefona. re- 
dakcji 6-92. telefon re- 
dakcji nocnej į dru- 


karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65 070. 


POZY RADO WEG KETIA 


RADOM, Żeromskiego 43, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 10, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
go Maja 14, Ya FEE 5 AE m OO Zk CZELADŹ, ała Nr. NAP GEODARRU 


5-98; DĄBROWA; 
uilea ROZA 


90 mili złotych na utrzymanie bezrobotnych * 
i 400 miljonów zlotych na budowę dróg. 


~ WARSZAWA, 15. 1. (wł) 
sejmu wpłynął projekt ustawy 0 
kredytach dodatkowych na rok bud 
żetowy bieżący 1930-81. 

Ww ae tej ZAZNACZONO, iż w 
_ preliminarzu mir. spraw wewn. pod 
wyższa się fundusz dyspozycyjny 
minisira spraw wewn. © 8 milj: zł. 

W uzasadnieniu do tego artyku- 
łu „powiedziano, iż preliminarz bud- 
żetowy w brzmieniu rządowem prze 
'widije fundusz dyspozycyjny mini 
stra spraw wewn. na 6 miłljonów, 
sejm obniżył go do 3 milj.; wspom- 
niane więc 3 milj. kredytu dodatko 
wego są uzupełnieniem. BEE 

W tejże ustawię o kredytach do- 
datkowych rząd domaga się dopła- 
ty do zabezpieczenia na wypadak 
bezrobocia oraz 
pomoce dia bezrobetnych miast i wsi 

~ 34.258.860 zł. 

Okazuje się z tego, że wbrew de- 

magogicznym narzekaniom ` prasy 


opozycyjnej i posłów, rząd w roku 


bieżącym wyda na utrzymanie. bez- 
robotnych 
okolo 99 miljonów złotych. 
-Jednocześnie wniesiony został 
projekt ustawy o funduszu drogo- 


mę 
489 miłionów złotych, 


a przeznaczeniem jego ma być 
tworzenie nowych i konserwacja 
starych dróg bitych. 

Oczywiście utworzenie tego fun 
duszu i prace, które dzięki niemu 
powstaną, 

„zmniejszą ilość bezrobotnych 

już w BRIDA sezonie wiosen- 
nym. 

W ustawie o tym funduszu po- 
wiedziano, że tworzy on jednostkę 
prawną i że ma prawo zaciągać po- 

_żyezki do wysokości 400 miljonów 


22.GA. POLSKA PAŃSTWOW 
LOTERJA KLASOWA. > 
3-cia klasa. 2-gi dzień ciągnienia. 


WARSZAW 4, 15. L 
5.008 zł. wygral Nr. 90870. 


Po 2.089 zł vygrały 42055 


"122339. 
f Po 1.009 zł. wygrały N-ry: 8150 92525 
PRH medea REGA z » 7 
= B zł. wygrały yr 18893 50960 
Garb 8 97058 P0030; Z 

wygrały N-ry: 11013 55810 
71258 76240 3492 101291 101380 103853 
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wym. Fundusz ten określono na su 


„wszystko, celem skłonienia 
-ców do umiarkowania. 


złotych, i że rząd ma prawo udzie- 
lać gwarancji państwowej za po- 
życzki zaciągnięte przez państwo- 
wy fundusz drogowy. 


Nie jest zatem wyłączone, że 


rząd na podstawie tej ustawy bę- 
dzie mógł wzamian za wydzierżawie 
nie dochodów JR (og EE 


otrzymać większą pożyczkę zagra- 
niczną. 

Już w swoim czasie krążyły po- 
głoski, że 
pewne konsorcjum szwajcarskie 
zwróciło się do ministrów robót pu 
blicznych i skarbu z odnośnemi kon 

Bremeni PODEZCWA" 


w aa komisji budżetowej 


WARSZAWA, 15. t (wi) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej rozpatrywany był bu- 


dżet ministerjum robót publicznych 
Referat wygiośił poseł Pątzek (BB), 
który w porozumieniu z rządem za- 
proponowai szcreg zmian, między 
imnemi, skreśćenie z budżetu pół mi 
ljona zł. z przycji na utrzymanie 
rzek, miljon zl. z meljeraeji, 100. CGO 
zł. z pozycji budowy wodociągów w 
Cieszynie, oraz 300.000 zł. na budo 
wę kościoła Opatrzności” w War- 
szawie. 


Następnie zabrał głos minister 
robót publicznzch Norwid Neuge- 
bauer, którv zaznaczył. że jego re 
sort dąży w Kierunku pozostawania 
na usługach życia gospodarczego. 
Zamierza on wytrwale do tego, by 
skonsolidować prace, a ponieważ 
szczupłe fuudusze uniemożliwiają 


tego rodzaje konsolidację, należy z 


konieczności -lążyć w tym kierunku 
drogą ustaw i rozporządzeń. Oma- 
wiając budżet zaznaczył, że chciał 
opracować pr gram prac na _ prze- 
ciąg dziesięcin "lat, będzie jednak 
musiał zrezygnować z powodu pię- 


- trzących się na tej drodze trudności. 


Dotychczas ministerjum wybudo 
wało 160.000 mieszkań i przewidzia 
ne są dalsze fundusze na budowę 
mieszkań. W tem miejscu przerywą, 
ministrowi poseł Chądzyński (N. P. 
R.), który zapytuje ile rodzin miesz 
ka w ziemiankach. Minister odpo- 
wiada, że nie prowadzi statystyki. 
Następnie omawia prace minister- 
jum nad unormowaniem dróg, uz- 
drowiskami i t. d. 

W dyskusji zabierali głos posło- 
wie Wyrzykowski, Czetwertyński, 
oraz Brzóska (BB). Klub narodo- 
wy zgłosił wniosek o redukcję upo- 
sażeń urzędniczych. 


Henderson ma skłonić niemców do umiarkowania. 


PARYŻ, 15.1. „Echo de Pa 
ris* donosi. że Henderson podczas 
swej wczorajszej rozmowy Z Brian 
dem miał go zapewnić, że uczyni 
niem- 


„Fereigre Office“ uważa żąda- 
nia niemieckie, wobec Polski za 


nieusprawiedliwione i wygórowane. 

„Matin“ twierdzi, że Niemcom 
będzie pozostawiona wolność rozwi 
nięcia swych tez w Genewie, ale 
nie wolno ir: będzie wyjść poza gra 
nice traktatu wersalskiego. Rząd 
niemiecki bizie musiał się zobowią 
zać do niezavstrzania konfliktu. 


Zaostrzenie sytuacji strajkowej 


w angielskim przemyśle węglowym. 
150.000 górników strajkuje dalej w południowej Walji. — 


Akcja Armii 


LONDYN, 15. 1. Interwencja 
rządu w trwającym bez przerwy 
od dłuższego już czasu konflikcie 
węglowym w południowej Walji, w 
któr ym zaangażowanych jest 150 
tys. górników, zakończyła się zupeł 
nem niepowodzeniem. 

Strajk trwa w dalszym ciągu. 
Sytuacje pogarsza znacznie okolicz- 
ność, iż górnicy i ich rodziny są za- 


„grożeni obeenie straszliwem wid- 
„mem głodu. 


ń 


T 
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Armja Zbawienia zorganizowa- ` 


na na wielką skalę przystępuje do 


-akcji pomocniczej, a przedewszyst- 


kiem do odżywiania dzieci biednych 

górników i dostarczenia 29.000 śnia 

dań tygodniowo bezpłatnie. 
Wielkie wrażenie w kołach poli- 


Zbawienia. 


tycznych wywołał dziś list otwarty 
ministra robót publicznych p. Land- 
bery. W jednym z dzienników lon- 
dyńskich, w którym minister przed- 
stawia rozpaczliwe położenie órni 
ków, i wyraża nadzieję, iż „los gór- 
ników wstrząśnie sumieniem całe- 
go narodu“. 


ZMIANY NA PLACÓWCE 
BERLIŃSKIEJ. 


BERLIN, 15. 1. W związku ze 
zmianą na stanowisku posła polskie 
go w Berlinie, odwołany został z 
Beriina do centrali M. S. Z. radca 
Chałupczyński i sekretarz posel- 
stwa p. Kisielnicki, 


PODPISANIE TRAKTATU 
PRZYJAŹNI I PRZYMIERZA : 
pomiędzy Polską i Rumunją. 

GENEWA, 15. 1. (wł.) Dzisiaj o 
godz. ll-ej rano został podpisany 
w Genewie przez ministrów spraw 
zagranicznych Polski i Rumunj ji 
traktat przy jaźni i przymierza, obo 
wiązujący obydwa państwa na prze 
ciąg pięciu lat, z mocą przedłużenia 
na jeden rok. W ypowiedzenie trak- 
tatu przez którekolwiek z państw 
musi nastąpić na rok przedtem. 

Traktat został zarejestrowany, 

w sekretatrjacie ligi i narodów. 


WYROK W PROCESIE 
RADOMSKIM. 


RADOM, 15. 1. (wł.) Dziś sąd 
wydał wyrok w sprawie 11 oskarżo 
nych o antypaństwowe uchwały na: 
wiecu w dniu 14 września b. r. : 

Na miesiąc więzienia skazany zo 
stał Kozłowski, na dwa tygodnie a- 
resztu: Gawin, Klimecki, Miłkow- 
ski, Zaręba. 

Co do pozostałych 5 oskarżonych 
prokurator zrzekł się oskarżenia. 


TRZESIENIE ZIEMI 
W MEKSYKU. 


Panika na ciemnych ulicach. 


NOWY JORK, 15 .1. Ubiegłej 
nocy mieszkańcy Meksyku zbudzeni 
zostali ze snu silnem trzęsieniem zie 
mi, które trwało przez dwie minuty, 

Przerażona ludność wybiegał 
na ulicę. Panikę powiększał fakt, 
że wszędzie zgasło Światło elektryca 
ne, gdyż zarząd miasta w obawie wy 
buchu pożaru nakazał wyłączyć 
prąd. 

Szkody materjalne ograniczyły 
się do poważnego uszkodzenia kil- 
kunastu kamienie. Ofiar w ludziach 
niema. 

HISZPANJA MIEDZY REWO- 
LUCJĄ A DYKTATURĄ. ` 
Arystokracja przygotowuje zamach 
stanu. 


PARYŻ, 15. 1. Według wiadomo 
ści nadeszłych z Madrytu, sytuacja 


polityczna w Hiszpanji zaostrza się 
nadal. 


Pogłoski o przygotowywa- 
nym strajku generalnym nie ustają, 

Obecnie mówi się w kołach poli- 
tycznych, że dla zgniecenia ruchu 
rewolucyjnego plancwane jest wpro 
wadeenie na nowo dyktatury. Po- 
głoski mówią, że kilku wybitnych 
polityków z kół arystokratycznych 
zwróciło się do pewnego generała, 
który wsławił się w walkach w Ma 
roku z propozycją  obwołania się 
dyktatorem. Generał ów {miał dać 
odpowiedź odmowną. 

Według informacyj z kół dwor- 
skich król Alfons przeciwny jest 
dyktaturze, ze względu na gnuśność 
i bezczynność partji monarchistycz- 
nej. 


POCHÓD NA KOWNO 
planują litewscy klerykali. 
KOWNO, 15. 1. (PAT.) Wobea 
wytworzonej sytuacji, w kołach 
chrześcjańskiej demokracji projekto 
wany jest pochód na Kowno, w któ 
rym mają wziąć udział organizacją 
chrześcjańsko - demokratyczne i 
księża. Obecnie są już w. toku przy, 
gotowania. 
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Przed ratyfikacją traktatu polsko-niemiec skiego. 


W związku z zapowiedzianą roz 
prawą w sejmie nad ratyfikacją 
traktatu handlowego polsko - nie- 
mieckiego warto przypomnieć s0- 
bie genezę tego układu, mającego 
stanowić według założenia strony 
polskiej pierwszy krok do nawiąza 
nia normalnych stosunków gospo- 
darczych z Rzeszą. Podpisanie u- 
mowy przez pełnomocników obu 
stron nastąpiło w dniu 17 marca 
roku ubiegłego po rokowaniach, któ 
re z przerwami mniej lub więcej 
długiemi ciągnęły się przez blisko 
pięć lat. Rokowania te przechodzi- 
ły przez cały szereg etapów, przy 
każdem poszczególnem zagadnieniu 
przedstawiciele Niemiec odwoływa 
li się do wyższych swych władz, 
celowo przeciągając rokowania. 
_Najtrudniejszemi do rozstrzygnię- 
cia były sprawy eksportu do Nie- 
mice polskiego węgla i trzody chlew 
nej oraz innych prodaktów hodowia 
nych, gdy dla Polski znów trudne 
do przyjęcia były proponowane 
przez niemców prawa pobytu i o- 
siedlenia się w naszym kraju oby- 
wateli Rzeszy. W trakcie rokowań 
PoE dzięki niewątpliwie cierpli 
wości i dobrej woli pełnomocników, 
polskich, zostały wreszcie ustalone 
"podstawy do kompromisowego po- 
rozumienia. 


Traktat handlowy polsko - nie- 
miecki ma zasadniczo charakter u- 
mowy kontyngentowej, gdyż wo- 
bee nieustępliwego stanowiska de- 
legacji niemieckiej, nie można było 
uzyskać, wskazanego przez konwen 
cję geńewską całkowitego zniesie- 
mia wszelkich zakazów w obrocie 
wzajemnym. Polska zatem otrzy- 
mała prawo wywozu na teren Rze- 
szy kontyngentu węgla w ilości 
320.000 ton miesięcznie, przyezem 
przewidziano ewentualność porozu 
miewania się polskich i niemieckich 
producentów węgla w sprawe spo- 
sobu wywozu naszego węgla do Nie 
miee. Porozumienie zabezpieczyło- 
by rynki niemieckie, a zwłaszeza 
Śląsk Opolski przed gwałtowną zni 
żką cen rynkowych. Do porozumie- 
nia tego zgłosili akces juź wszyscy 
producenci węgla w Polsee, przy- 
czem rząd zachował sobie prawo 
kontroli. Traktat dalej przyznaje 
Polsce roczny kontyngent wywozo- 
wy trzody chlewnej w iłości 300.000 
sztuk. Liczba ta może być zwięk- 
szana stopniowo w ciągu dwóch lat 
najbliższych do 350.000 sztuk rocz- 
nie. 

To wszystko, jeśli chodzi o zdo- 
bycze w zakresie eksportowo-han- 
dlowym dla Polski. Sprawa rozsze- 
rzenia możliwości zbytu produkcji 
węglowej i hodowlanej ma dla nas 
niewatpliwie znaczenie bardzo po- 
ważne. Zdobyczą realną Niemiec 
natomiast jest  przedewszystkiem 
uzyskanie równowartościowych 
kontyngentów ` przywozowych 
Polski na towary, zakazane do przy 
wozu rozporządzeniem Prezydenta 


Rzplitej z dnia 28 grudnia r. 1928: 


i 28 grudnia r. 1929. Korzyść niem+ 
com przynosi również punkt umo- 
wy, normujący prawa wjazdu, po- 
bytu i osiedlenia obywateli obu 
krajów, daje bowiem możność dzia 
łania na terenie Polski niemieckim 
kupcem i przemysłoweom oraz spól 
kom bandlowym. Nie należy zaś za 
pominać, że, chociaż traktat oparty 


do” 


jest na zasadzie klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania w wymia- 
nie towarów między obu krajami, 
a przeto żadnych zniżek celnych 
lub ustalenia jakichkolwiek ' pozy- 
cyj stawek eelnych nie przewiduje, 
to jednak strona polska. udzieliła 
miemcom pewnych komcesyj w dzie 
dzinie dopuszczenia t. zw. handlu 
pośredniego. ` 


Jak widzimy, traktat został za- 
warty pod kątem zapewnienia obu 
stronom. równorzędnych i równo- 
wartościowych korzyści. Samo zaś 


podpisanie umowy, pe dlugotrwa* 
łej wejnie celnej, wywołanej przez 
Niemcy zostało 'umożliwione jedy- 
mie dzięki temu maximum dobrej 
wol, z jakiem traktowała sprawę 
delegacja połska-z ministrem Twar 
dowskim na czele. Ratyfikacja trak 
tatu będzie dalszym dowodem na- 
szej dobrej woli w stosunku do 
sprawy wznowienia normalnych 
stosunków gospodarczych z naszym 
sąsiadem zachodnim. Stosunki te 


ustaty przed pięciu laty bynajmniej 
nie z naszej winy i nie przez nas 
zontala wy wolapa KAUCJA: Woj 


na cefna, której wyniki miały przy+ 
kre skutki nie tylko dła nas. Toż 
dzięki właśnie wojnie celriej pow= 
stał w Polsce cały szereg nowych 
zupełnie gałęzi wytwórczości, a ca- 
ły przemysł nasz ożywił się znacz- 
nie £ dziś przedstawia siłę, która 
może już rywalizować skutecznie z 
obcą konkurencją. Jeśli zaś chodzi 
o eksport naszego węgla i produk: 
tów hodowlanych, to zdobyliśmy, 
wiedzeni koniecznością, nowe rynki 
zbytu zarówno w Europie, jak i w. 
państwach zamorskich. 


„Dziennik Polski“ zamieścił =owiaa 
z b. doradcą finansowym rządu pol. 
skiego, p. Dewey'em, który oświadczył, 
co następuje:  „Opnściłem Polskę w 
dniu 20 listopada, to znaczy dokładnie 
w trzy lata po przybyciu do Polski í 
ndalem się do Paryża, gdzie w pnzemó 
wieniu radjowem  podkreśliłem zna» 
mienną rzecz — marszałek Piłsudski 
jest czasami źle rozumiany, wrogowie 
bewiem chcą go calemu światu przed: 
stawić, jako dyktatora, gdy tymczasem 
Piłsudski jest najszezerszym może de- 


moksatą i bezwzględnie wierzy w parla . 


mentaryzm. Nawet w Polsce jest on źle 
rozumiany; çi, którzy mu są przeciwni, 
źle go sądzą, zapominając, że jeśli Piłsud 
ski ehwyta się czasami ostrzejszych 
form rządzenia, to czyni to dłatego, iż 
wie, że w dziesięciu latach niepodległo, 
ści nie wszyscy w Poeisce nauczyli się 
cenić prawdziwą wolność. 5 
Z tege, com widział w Polsee pod- 
<zas (rzyletniege pobytu, megę śmiało 


stwierdzić, że marszałek Piłsudski w. 


swojem posiępowaniu jest raczej oj- 
cem i nauczycielem, czasami srogim, 
ale bezwggledeie sprawiedliwym i kon 
sekwentnie zdążającym ku dobru całe- 
go narodu. Jest również zrozumiałem, 
że gdy nauczyciel widzi, że uczniowie 
zawiełe sobie pozwalają, musi ich uka. 
rać i do porządku przyprewadzać, Ta- 
kim jest właśnie Piłsudski. 

Na pytanie, czy jest coś prawdy w 
wiadomościach o rzekomym terorze, sto 
sowanym przez Pełskę w stosunku do 
ukrzińiców, szczególnie w Małopolsce 
Wschodniej i przed wyborami, — p. 
Dewey ceświadczył: „Przyznam, że nie 
bylem jeszcze w Stanach  Zjedneczo- 
nych, kiedy się te ataki ukazały, mogę 
jednek zapewnić, że w ciągu mego diu- 
giego pobytu w Polsce o żadnym tero. 
rze nie słyszałem. Polska te kraj kul- 
turalny i stosujący tylko przepisy pra- 
wa. Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że w trzydziestomiłjonowym naro, 
dzie z pewnym procentem mniejszości 
narodowych niezawsze wseystko harmo 
nijnie się składa, — o gwałtach jednak, 
terorze i brutalności polskiej w stosun 
ku do ukraiiców nie słyszałem, choć 


bylem w Polsce przed wyborami do par^ 


lamentu i po wyborach. Jeśli były ja- 
kieś zajścia, to charakteru lokalnego i 
mało znaczącego, jak to się dzieje w 
każdym kraju“. 


Zapytany następnie o jego opinię o 
Gdyni, p. Dewey odpowiedział: „Oczy- 
wiście, w Gdyni byłem wiele 
Zman: ten port dokładnie i rozwój daw 
nej wioski rybackiej zadziwia mię do. 
tychczas. Uważam rozwój Gdyni za 
monamentalne duieło Polski. Jeszcze 
przed kilku laty była to zwykła osada, 
a dziś, na krótko przed moim wyjaz- 
dem z Polski, przekonałem się, że port 
ten jest jednym z najlepszych na Bał- 
tyku; wszędzie nowoczesne urządzenia, 
wielkie domy, handel, a eo najważniej- 
sze — miljonowy tonaż portu polskie, 
go świadczy o rozmachu poiskiej pra- 
cy i twórczości. Polacy najzupełniej 


słuo'nie szczycą się Gdynia“. 


Na pytanie, jak Polska stoł gospo- 
darczo, p. Dewey udzielił następującej 
odpowiedzi: „Bardzo dobrze. Walnta 
polska i obligi zagraniczne są w Pol- 


"wątpliwie przez 
gdyż ułatwi ztyt tego napoju. 


razy. 


Tn. Dewey stoi w Pace, 


sce zagwarantowane 45 proc. złotem, a 
jest to najlepsza rękojmia. Z przyjem. 
nością mogę stwierdzić, że biłans tak 
gospodarczy, jak i finansowy Polski, 
jest zrównoważony ł pewny pod każe 
dym względem, a to wiele, a może na- 
wet wszystko w stosunkach Polski 0- 
wnacza. Zagrańiea po zwycięstwie már. 
szałka Fiłsudskiege nabiera coraz więk 
szego zaufania i nie będzie Polsce szezę 
dzić tak niezbędnie w tej chwili po- 
trzebnych ktedytów, przy pomocy któ 
rych poruszy się tam różne polz wy* 
twórczości. Kilka pożyczek, barze kū- 


rzystuych dła Polski, zrealizowanych 


będzie w czasie najbliższym, 0 tem mo, 
zę już mówić śmiało, ponieważ anam 
te sprawy dekładnie. 

€ə do przyszłości Polski — daznat 
dalej p. Dewey — jestem optymistą, 


wierzę, że Polska z każdym dniem kro- 


czyć bedzie śmielej i pewniej. Wszyst- 
'ko zatem przemawia i wszystko o tem 
świadczy. Ustabilizowany bilans gospo 
darczy i 


fivansowy, współpraca rządu. 
EA POCZ NARA jaka darzą Marscal- 


Koniec maskarady prohibicyjnej 


ka w Polsce i ogólne konjunktury Są 
najlepszym dowodem tego, co tu mó, 
wię”. 

Mówiąc wreszcie o swych  wraże« 
niaca, wyniesionych z Polski, p. De 
wey zaznaczył: „Jestem polakom nie- 
zmiernie wdzięczny za tyle dowodów 
żytzliwości, zrozumienia i gościnności, 
ekazanej eałej mej rodzinie i mnie osa 
biście.  Podezas mego urzędowania w 
Polsce, w każdym ureędzie, w każdem 
ministerjum spotykałem się z uprzej,. 
mością i gotowością do uslug, a gościn 
ność polaków pozostanie mi żywe w 
sercu i pamięci chyba nazawsze. Ostat 

“nio, jako wieeprezesowi amerykańsko- - 
polskiej izby handlowej, wręczone mi 
ten upominek". — Przy tych słowach 

p. Dewey z dumą pokazał złoty brelok 
e barwami bratnich republik Ameryki 
4 Polski oraz z dedykeją, poświęconą 


~ jego pracy w Folscee. 


„Proszę mi wierzyć — zakończył p. 
Dewey — że aczkolwiek wracałem do 
krajn rodzinnego — e opuszczą. 
4 z zalem ę 


Zmiana przepisów o sprzedaży irunków. 


Wniesioeny przez sejm projekt nowej 
ustawy przeciwałkoholowej zawiera 0- 
graniczenia sprzedaży i spożycia napo 
jów alkoholovzych. 

Przepisy ustawy dotychczas obowią 
zującej są nieżyciowe i zbyt rygorysty 
czne. Nowa ustawa zabezpiecza zarów. 
no interesy sucłeczne. jak i gospodar- 
cze monopolu spirytusowego. 

Z ważniejszy ch postanowień nowej 
ustawy zasługnje na uwagę 

wyłączenie piwa z pod ograniczeń 
w sprzedaży. 

Projekt wprowadza mianowicie O- 
graniczenia w sprzedaży i podawaniu 
w lokalach i miejscach publicznych na 
pojów, zawiera:ących ponad 4.5 st. al- 
koholu, gdy totychczas ograniczenie 
dotyczyło napvżów 25 st. Ponieważ pi- 
wo zawiera przeciętnie 2.5 st. do 4.5 al 
koholn, prze:o tem samem przestanie 
podlegać ograriezeniom ustawy. 

Przepis te1 powitany zostanie nie- 
producentów piwa, 


Utrzymuja: zakaz sprzedaży napo- 
jów alkoholo'v; ch w pociągach, w obrę 
bie zabudowań kolejowych i przystani 
statków, na otszarze koszar, obozów 


wojskowych, zabudowań fabrycznych i 


t. p. projekt nowej ustawy wyłącza Z 
tego wykazu miejsce 
bufety stzeyjne ł wagony 
restauracyjne. 

Utrzymany natomiast został zakaz 
sprzedaży napniów alkoholowych Ww 
domach ludowych, salach strażackich 
lub gimnastycznych, za wyjątkiem wy 
padków, w krych lokale te użyte bę- 
dą do urządzeria zabaw lub przedsta- 
wień. Wprow:.łzenie tego ostatniego 
wyjątku było rzeczą konieczną, gdyż 


w licznych m'ejseowościach wspomnia 


ne lokale są j+ Gvnemi, w których urzą 
dzanie zabaw !nb przedstawień jest 
możliwe. Oczywiście, dla sprzedaży al- 
koholu w tyci: wypadkach wymagane 


jest zezwolea.a właściwych władz. ~ 

Dalej projekt nowej ustawy ograni 
cza również ueażliwy dla handlu i 
nienależycie przestrzegany zakaz sprze 
daży napojów alkoholowych w niedzie 
le i święta. 

Według projektu nowej ustawy za* 
kaz sprzedaży cbowiązywać będzie 
w niedziele i święta tylko od godz 6-ej 

do 14-6j, 
a więc w goczinach. w których odby- 
wają się nab *ż=ństwa. 

Wśród inuych postanowień, projekt 
ściślej i pełniej uwzgłędnia tryb postę 
powania przy uchwałaniu przez gminy 
zakazów sprzedaży napojów alkoholo- 
wych, zakazuje sprzedaży alkcholu nie 
letnim do la* 15, oraz spużywcom, S 

wzamiaąw za zboże lub inne 
produkty wiejskie, 
bądź też na> rokrycie zobowiązań, lub 
za wykonany prace. 

Ważnym jcst również przepis, że 
należności, skredytowanych za napoje 
alkoholowe, sprzedane detalicznie, nie 
można dochodzić w drodze sądowej. Te 

ostatnie prze isy przeciwdziałają roz 
Dijaniu jednostck nieletnich, bądź sła- - 
bych gospoda «zo i moralnie. 

Szczególną awagę zwracają wysokie 

sankcje harne za przekroczenie 
przepisów ustawy. 

Przewiduja one karę grzywny do 
300 zł. lub aceszt do dwu tygodn, a 
w razie powtiwzenia przestępstwa grzy 
wna do 500 zi. lub areszt do 4-ch ty- 
godni. Kary zresztu i grzywny mogą 
być nałożone lacznie. = 

Karom tym podlega nietylko sprze 
dawca, nie st»sująey się do  ustawo- ` 
wych zakazów sprzedaży i podawania 
napojów alkoi:elowych, lecz również i 
ten, kto w stanie nietrzeźwości daje po 
wód do publicz.'ego zgorszenia. Takiej 
samej karze nodlega ten. kto drugiego 
do stanu nis „czeźwości doprowadza. 


« 


~ 


Ne. 16. 


Trzeci uniwersytet 


EAEE IEAI 


powszechny w Zaglębiu 


zostaje otwarty w Dąbrowie. 


J uznaniem należy przyjąć inicjaty 
wę zorganbiowania uniwersytetu pow- 
szechnego w Dąbrowie - Górniczej, pod 
jętą przez greno działaczy  oświato- 
wych. Zapał z jakim organizatorzy za- 
brali się do prae wstępnych, daje prze» 
świadczenie, że praca podjęta zostanie 
zaealizowana. 

Uniwersytet powszechny w Dąbro, 
wie oparty jest © wzery, jakie już ma- 
my w tej dziedzinie w Zagłobiu, mia- 
mowicie: © uniwersytet powszechny Ww 

` Czeladzi. Trafność form przyjętych w 
Czeladzi do potrzeb w dziedzinie pracy 
oświaty pozaszkolnej na terenie Zagłę 
bia, wydaje się być właściwą, sądząc 
chośby z tego, że w tak krótkim czasie 
powstaje już trzecia tego rodzaju pla- 
cówka (uniwersytet powszechny w Sos 
nowcu czynny jest już od 1 grudnia 
r. ub.). z 

Organizatorzy uniwersytetu pow- 
szechnego w Dąbrowie będą misli wie- 
le trudności de przeywyciężenia, gdyż 
zaczynają z uader skromnemi środ- 
kami finansewemi Należy jednak przy 
puszczać, że samorząd miasta Dąbro- 
wy, który stara się przodować w pra- 

-cach swych innym samorządom, doceni 
znaczenia tego rodzaju iustytucji, tak 
ze wszechmiar godnej poparcia i po- 
kryjo całkowite jej potrzeby mate- 
rjalne. 

Rzucone pzianie na posiedzeniu or- 
ganizacyjnem: „Czem ma być uniwersy 
tet powszechny w Dąbrowie” wejdzie 
niezawodnie w fazę  krystalizowania 
sie: Ze swej strony wydaje mi się słusz 
mem. że założenie uniwersytetu pów. 
szechnege winno skonstruować tak pro 
gram, dać takie metody pracy, aby ten 
mógł stać się ośrodkiem przobudowy” 
kulturalnej środowiska, w którem pra- 
cował będzie. Zadanie to nie należy do 
łatwych. Wiele piętrzy się trudności, 
Wyrwaćby należało przedewszystkiem 
cały szereg jednostek z dotychczasowej 
martwoty i natehsąć je newemi prag= 
nieniami, dać tak mocną podbudowę 
myślową i etyczną owym pragnieniom, 
aby można było wyjść z nimi z murów 
uniwersytetu na podbój wielkiego wro 


KALENDARZYK. ; 
Dziś: ft Marcelego 
Jutro: Antoniego 
"Wschód słońca: 7.87 
Zachód słońca: 15.5% 


RADIO 


: ; WARSZAWA, 

„Piątek, 16 styczuia ; 
11.40. Przeziąd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu » Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gosnod. 15.35. Kącik krótko 
Kd: 15.5). Lekcja jez. franc. 16.45. 
Muzyka z pły” graraof. 1715. Święto Bo 
żego Narodzenia w sztuce. 17.45. Muzy 
ka lekka 18.45. Rozmaitości. 19.10. Gie? 
"da roln. 19.20 Tuż. Grubowsk: „Duma“. 
1935. Program na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzien. radj. 19.55. Muzyka z płyt gra- 
mof, 20.00. Pogadankx muzyczua. 20.15. 
Koncert sym. z Filk. Warsz. W przer 
wie repertuar teatrów miejsk. Warsz. 

o tr. kom.: rueteor., polic., sport. 


KATOWICE 
Piątek, 16 styzznia. - 


1140. Przegiąd prasy kraj. P. A. T. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu. 
zyka z płyt zrvamof. 1310. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.09. Rom. gospod. z Warsz. 
15.20, Kom. Poł. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. 1. P. 15.35. Kącik krótko- 
falowy z Waraz. 15.00. Lekcja jez. franc. 
16.15. Opowiastwi dla dzieci starszych. 


Styczeń 


16 


Piątek 


16.30. Koncert z płyt zramof. 17.15. Od- 


czyt z Warsz. 117.45. Muzyka lekka x 
Warsz. 18.45. Codzienny odcinek po- 
wieściowy. 19.10.  Rozmaitosci 19.15. 
odzinne żywo ptaxów. 19.40.. Pras. 
dzien. radj. z Warsz. Po dzienniku kom. 
sport. 20.00. Pozadanża muz. z Warsz. 
2015. Koncert symf. z Filh. Warsz. Po 
koncercie Eon morog, z parii pro- 
am na dz. nust. oraz nadprogram, 
2800. Skrzynka poczt. w jez. frane, 


sa martwoty, przyrwyczajeń i słabości 
ludzkich. 

Pierwszym etxBPEM, 
zwariego zespoła wykładających, kies 


rownictwa i słuchaczy, owianego wspól 


ną myslą przewodnią. Leez nietylko 
postawe- ma dać uniwersytet, ale i 
treść. Na treść winny się złożyć: przej- 
monie dotychczasowego dorobku kultu, 
ralnogo ogólnoludzkicgo 
nem uwzględnieniem kwestji dotyczą: 
oych własnego narodu, pojęcie te. 
raźnłejszości I praw nią rządzących, 
wreszcie punktu zaczepienia w niej 
własnego. 

2) obudzenie potrzeby udzialu samo- 
dzielnego w tworzomiu wartości kultu, 


_ Wobec a!armującyeh pogłosek o 
zniesieniu województwa kieleckiego 
zwróciliśmy się do sfer rządowych 


o informacje, jak w rzeczywistości 


przedstawia się powyższa sprawa. 
Przedstawiciele władz  rządo- 
wych w Kielcach, interesujący. się 


specjalnie tą sprawą, udzielili nam 


inforraacji szczegółowej. 
Dowiedzieliśmy się więc, że wo- 
jewództwo kieleckie nie zostane znie 


to stworzenia 


ze szezegól-_ 


Województwo kieleckie 


ralnych w dziedzinie zwyczaju, obycza 
ju, tradycji — słowem owych praw rzą 
dzących współczesnością, aby w ten spo 
sób ów najszerszy ogół społeczeństwa 
mógł realizować swoje uprawnienia, 
któro ebsenio zawsze jeszcze są w dzie 
dzinie teorji. 


Uaktywnienie kulturalno - społecz» 
ne dla życia narodowego tych właśnie 
najszerszych warstw społeczeństwa na- 
szego będzie odpowiedzią na owe pyta- 
nie -- „ozem ma być uniwersytet". 
Zresztą sądzę, że odpowiedź na to pyta 
nie da pierwszy zespół słuchaczy wraz 
z tymi, którzy tam będą pracować. 


R. Ch. 


DSST TYT 


nie zostanie zniesione. 


sione, natomiast istnieje projekt 
oderwania kilku powiatów. Również 
w projekcie nowego podziału admi- 
nistracyjnego niema. wogóle mowy 
o likwidacji województwa  kielee- 


kiego. 

świadczenie władz rządowych 
jest zupełnie miarodajne, wobec cze 
go nie należy wnosić protestów w 
związku z tą sprawą. 


Zmniejszenie liczby kas chorych 
w Poisce. 


57 kas chorych na terenie caiei Polski zamiast 
dotychczasowych 245. 


Jak się dowiaduje agencja PAP. 
przygotowany już został projekt 
zmiany podziału terytorjalnego kas 
chorych na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej. Projekt ten przewiduje 
zniesienie szeregu mniejszych kas, 


"w wyniku czego powstałoby na tere 


nie całej Polski zamiast dotychcza 
sowych 243 kas tylko 57, z których 
każda obejmowałaby teren działal- 
mości kilku kas dotychczasowych. 
Według projekfu, kasy chorych 
w województwie kieleekiem znajJlo- 
wać się będą tylko w następujących 


miastach: w Częstochowie (Częste- 
chowa i Włoszczowa), Sosnoweu 
(Sosnowiec, Olkusz i Miechów), 
"Kielcach ({Kieice, Jędrzejów, Piń- 
czów, Busko), Radomiu (Radom, Za 
gożdżon, Skarżysko, Opoczno), O- 
strowcu (Ostrowiec, Wierzbnik, San 
domierz). 

* Projekt nowej organizacji kas 
chorych przewiduje zniesienie 186 
samodzielnych kas. Obecnie projekt 
ten jest szczegółowo rozpatrywany 
i uzgadniany przez rząd. 


Samozwańczy lekarz-dentysta — Brosz 


był specjalisią w kilku dziedzinach. 


'Wytrychy sporządzane jego ręką otwierały naiprecyzyiniej 
skonstruowane zamki I kasy pancerne. 


-r 


Donosiliśmy już obszernie o a- 
resztowaniu i działalności samo- 
zwańczego . lekarza - dentysty, A. 
Brosza, w Zagłębiu i w innych mia- 
stach. 

„Obecnie za popełnione defrauda- 
cje, kradzieże, oszustwa i t. p. Brosz 
przebywa w więzieniu kieleckiem. 
Brosz w zestawieniu z przestępca- 
mi świata kryminalnego, był osobni 
kiem o niepospolitych zdolnościach. 

Brosz pracował w kilku zawo- 
dach i pracę wykonywał z wielką 
precyzją i znajomością rzeczy, ku 
ogólnemu zadowoleniu klijentów i 
chlehodawców. Świadczą o tem licz 
mi pacjenci i opinje lekarzy. 

zawodzie  dentystycznym 
Brosz miał swój specjalny system 
rwania i plombowania zębów. Do- 
kumenty podrobione jego ręką, któ 
re spoczywają w biurach różnych 
ministerjów, nie różnią się niczem 
od autentycznych. 
Podczas śledztwa znalezione przy 


Broszu wytrychy, były jego wyro- 
bu i otwierały każdy zamek, nie 

"wyłączając kas  wertheimowskich. 
Oszust w tej dziedzinie posiadał wy 
jątkową pomysłowość i zręczność w 
rękach. 

Z kawałka blaszki, prawie bez 
pomoeniczych narzędzi, potrafił zro 
bić wytrych, otwierający każdy za- 
mek angielski. 

Z sum pochodzących z defrauda 
cji lub kradzieży przesyłał on znacz 
ne zasiłki pieniężne staremu ojcu i 
rodzinie, co ustaliło śledztwo. 

Głowę miał pełną pomysłów, 
nietylko przestępczych, lecz w dzie- 
gime mechaniki, chemji, dentysty- 
ki i ts p. 

Gdyby Brosz zużył swe zdolno- 
ści dla osiągnięcia godziwego celu, 
zrobiłby wiele dobrego społeczeń- 
stwu, a sam zaś miast sławy oszu- 
sta, mógłby osiągnąć niepospolite 
zyski, sławę wynalazcy i szacunek 
współrodaków. 


Od piątku 16 do niedzieli 18 stycznia 


KINO 
H. A. 


„Pieśń Kozaków Dońskich" 
(Zielona Brygada) 


SZLETTOÓW jako ataman kozaków 


Czar 66] W roli gt.: 
LEJ y Nadprogram na scenie! „HIN-HAN-HON znakomici chińscy ekwili 


bryńcz — „PRAUN” Brzuchomówca że swemi mówiącemi lalkami 


W Czeladzi. | - 


»W.KTORJA 1 ANASTAZY” ekscentcyczny duet groteskowych 


komików. 


ud poniedziałaa 19 stycznia r.b. „PONAD SNIEG" według powłeści 


Stefana Zeromskiego. 


Sir. 3 


TEATR MICUISKI w SOSNOWCU. 


Piątek, dn. 16 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
„Władza się nic myłt.  Komedja w 
$-ch aktach R. Betseha. Ceny miejso 
do DORNA zniżone (od zł. 1.80 do 50 
gr): 

Sobota, dn. 17 bm. e godz. 8:15 wiecz. 
Premjera „Pac Topaz. Pan Topaz, oto 
nazwisko bohatera 3-aktowej komedji 
franouskiej Marcelego Pagnola, obiega 
jącej obecnie tryumfalnie wszystkie 
pierwszorzędne sceny zarówno kraju, 
jak i zagraniey. Pan Tapaz jest jed: 
nym z najciekawszych utworów sceni 
cznych najnowszej literatury, charakte 
ryzujących 7 ogromnem znawstwem 
powojenną etykę i tnących biczem cię 
tej satyry spoleczną działalność  „po- 
wołanych i wzbranych', Dowcip i lek 
kość z jaką autor rozprawia się  zą 
swoimi bohaterami oraz miły i beztro 
ski uśmieszek, jaki przy poruszaniu 
najbardziej draźliwych spraw nie scho 
dzi z ust jego, cechują rasowego fran 
cuskiego komsdjopisarza. Pan Topaz 
daje wyjątkowa wdzięczne pole do popi 
su aktorom, — to też pewnem jest, iż 
sztuka ta stanie się znów jednym Z% 
licznych w tym sezonie teatralnym su 
kcesów artystycznych naszego zespołu. 
Podkreślić należy, że sztuka otrzymałą 
nader pieczołuwitą obsadę wszystkich 
ról, a rolę tytułową objął dyr. Tański, 
tóry zarazem: przygotowuje ją reży- 
sersko. 


Ogólna. 


EMIGRACJ a DO ARGENTYNY 
NIEMA NARAZIE WIDOKÓW. 


Urząd emigratyjny wyjaśnia, że w, 
chwili obecnej sytuacja gospodarcza wi 
Argentynie przedstawia się nadal nig 
korzystnie, szzególnie dla tych emi- 
grantów, którzy są zmuszeni do posz 
kiwania pracy natychmiast po przy- 
jeździe do Areeatyny. 

Przyczyny tego należ 
wąć w zastoju w botaik pubłicznye 
i w przedsięliorstwach prywatnych. 
Zwiększenie bezrobocia w Argentynią 
nastąpiło główrie z powodu wzmożoną 
go napływu emigrantów do Argenty- 
ny w końcu grudnia r. ub. a to wsk 
tek podwyższenia opłat wizowych na 
wjazd do Argentyny z ważnością 0 
1 stycznia 193i r. znaczne ilości emi 
grantów ze wszystkich krajów Furo- 
py przyśpieszyły swój wyjazd do Ar= 
gentyny, prazvąc w ten sposób unis 
knąć wydatnie zwiększonych kosztów. 
na opłacenie wiz. 


się dopatry 


Nie przewi:luje się również wobeg 
powyższego, aby mające się wkrótce, 
rozpocząć zbiory zatrudniły wiekszą 


ilość robotników rolnych. 

Urząd  samigracyjny przestrzega 
przed wyjazdem do Argentyny w stycz 
niu i lutym b. Tr, gdyż na poprawę sy 
tuacji w tym czasie nie zanosi Się. 


(o) Jednolite mundurki uczniowskie. 
Min. oświaty, - zapowiada. wprowa- 
dzenie jednolitych mundurków. 
uczniowskie. w całej Polsce. Sprawa 
ta znajduje się obecnie w komisji mini 
sterjum i ma wszelkie szanse pozytyw. 
nego załatwienia. 


Z Kiele. 


(k) Osobist». W dniu 14 b. m. o godz 
1l-ej rano w kościele PP, Kanoniczek w. 
Warszawie arcybiskup Ropp pobłoga- 
sławił związek małżeński między pP. 
Marją Rostworowską, córką senatora 
Wojciecha Rastworowskiegoe, prezesa 
polskiej agencji publicystycznej, i p. 
Józefem Krzyżunowskim, synem znane 
go działacza społecznego, obywatela 


ziemskiego w kieleekiem, p. Adama 
Krzyżanowskiego. 
(k) Z żałobnej karty. W ubiegły 


wtorek grono życzliwych i przyjaciół 
odprowadziło na wieczny spoczynek 
zwłoki ś. p. Jerzego Kiebabczego. 
Ś.p.J. Kiebabczy znany był szeroko w. - 
Kielcach i ciəszyl się ogólnym szacun 
kiem. - Od sz:regu lat zmarły prowa» : 
dził biuro dzienników, które objął pa 
swym ojcu. 

Nad mogiłą żegnał zmarłego w Ser 
decznych słowach imieniem syndykatu 
dziennikarzy kieleckich prózes dr, 
Adam Winiarski. 

(k) Na kieleckiej poczcie. Od dłuż» 
szego już czasu przed okienkiem na 
dawezem K. O. gromadzą się dzie- 
siątki osób, ktore wyczekują w kolejcą 
po parę godzin na załatwienie swej 
sprawy. 

Jestto naprawdę skandal, który mu 
si być zlikwitowany: niezwłocznie. Jed- 
na urzędniczka nie jest w stanie podo* 


lać tej pracy i załatwić wszystkich in» 
teresantów. 
Byłoby przeto wskazanem, aby, 


władze naczeino w Krakowie zarząx 
dziły uruchomienie „dodatkowego ©% 
kienka. : ; 

(k) Pod opieką... Dnia 13 bm. zamek 
dował w komisarjacie m. Kielc, Dziułą 
Aleksander, zam. przy ul. Domaszew< 
skie Przedmicźście, że w sierpniu uła 
roku pozostawił pod opieką niejakiegą 
Rudnickiego Fugenjusza, zam. w tym 
że domu, 3 garnitury, trochę bielizny, 
meskiej, parę Fumaszy i palto zimową 
i rzeczy te Rudnicki przywlaszczył 80+ 
bie, następni» sprzedał jakimś mieznę* 
nym osobnika. 


Str. 4. 


(k) ile m=trów bieżących ułożono 
w Kielcach rur wodociągowo- kanali- 
pacyjnych. 04 roku 1927 do 1929-30 r, 
ulożono rur sieci wodociągowej przez 
firmę Ulen 16857 mtr, przez miasto 

mtr., sieci kanalizacyjnej 
firmę Ulen /.5ż3 mtr., 
b.410 mir. 


(k) Zespół artystyczny w _ restaur 
racji przy hotelu polskim, Od trzech 
dni został zaangażowany do restaura- 
cji przy hote'u polskim nowy zespół 
artystyczny, który swemi popisami ta- 


przez 
przez miasto 


necznemi i śpi wem wprowadzą w za- 


chwyt miłych gości i stałych bywał- 
eów restauracji hotelu polskiego. 


(k) Kradzież. Z mieszkania Klajman 
Małlki, przy ul. Silnicznej 5 w Kielcach 
skradziono lichtarz srebrny, kilka lich 
darzy niklowyel:. 5 prześcieradeł, koł- 
drę, 5 obrusów. 2 koszule damskie i 
wiele innych drobnych rzeczy na ogól- 
ną sumę 940 ziotych. 


Z Radomia. 
ODZNACZENIE B. BOJOWCÓW. 


Na mocy dekretu pana prezydenta 
Rzeczypospolitej zostali udekorowani 
„krzyżami niepcdległości z mieczami 
członkowie radomskiej bojowej organi 


macji. 

a. p. Kwiatkowski Cymerys Wiktor 
zginął podczas samachu na pułkownika 
Bułatowa w pesterkę 1904 roku. 

Ś. p. Werner Stanisław, rozstrzelany 
w kapturskiru aerie za zamach na puł 
kownika żanłasmerji von Płotlo. 


Ś. p. Piekarski Roman „Rydz“, stra 
eony w Cytadeli za €aly szereg terory 
stycznych zamachów. 

. p. Tybe* ajeksander, stracony W 
Cytadeli za zamach na komisarza poli 
eji Zubkowskiewo. 


a p. Baran Józef, stracony w Cyta 
iż 

Š. p. Chojnacki Jan, stracony W. 
Cytadeli. EN 

Ś. p. Izdebski Pawel, stracony w 
Cytadeli. > 

Ś. p. Papai Jan, stracony w Cytadeli 

Š; p. Guziństj Jan, stracony w Cy- 
ładeli. 

S. p. Zbrowski Stanisław, zginął pod 
gezas zamachu. 

Ś. p. Gacka A., zmaria. 

S: p. Kelles - Krauz Kazimierz „Ims 
nia“, zmarł. : 


S$. p. Wojciechowski Feliks, zmarł. 

Ś. p. Dąbruwski Józef _ „Grabiee”, 
pułkownik wojsk. polskich, zmarł. 

. p. Ambroż Kazimierz, zmarł.. 

S. p. Majewski Kazunierz, zmarł. 

Z żyjących: Kierzkowski Antoni; 
Karsch Stanisiaw, Kudła Antoni, Mo- 
stowski Ludik, Przemyski Kazimierz, 
Sitek Józef, Wlłeskowicz Władysław, 
Cerano a Jan. Malinowski Wiady 
Baw. 


@) Opłatek w kolejowem przyspe- 
sobienin wojskowem. W sali konferen- 
eyjnej dyreke'i kolejowej miejscowe 
ognisko kolejowego przysposobienia 
wojskowego, m ządziło dla swych człon 
ków opłatek. Uroczystość ta miała cha 
rakter bardzo sordeczny, który ujawnił 
się głównie rodczas tradycyjnego la- 
mania opłatkiem oraz przy przemówie 
niach prezesa ogniska mjr. Górskie- 
e. prez. okrem inż. Jancznra, dyr. 
HXozłowskiego i inay 


i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
(Z augielskiego). 
-48 
— Okręt popękał, a myśmy nie 
* byli w stanie odnaleźć rysów; nikt 
-z nas, ani kapitan, ani ja. ani cała 
załoga nie mogła odszukać niebez- 
piecznej szczeliny, ażeby ją zatkać. 
Ja sam i majtkowie moi wpadliśmy 
na domysł, że potrzaskały się spo- 
jenia okrętowe wskutek nieprzyjaz 
nego powietrza i kilkakrotnych 
urz. 
Zatrzymał sie chwilę i dodał ei- 
zej: 
|| — Tak tylko mów pan zawsze i 
wszędzie, tak jak my, a niech nie 
wyjdzie z ust pańskich podobne sło- 
wo, jakie pan przed chwilą wypo- 
wiedział. Staliśmy przy wodocią- 
ach i pompowali, że krwawy pot 
ściekał nam po ciele, ale to wszyst 
40 nie a nie nie pomogło. Okręt pił 
wouę jak gąbka, aż musieliśmy po- 
rzucić go i uciekać na łodzie. 

-- Przepraszam, że przerwę pa- 
nie Wylie, ale powiedz mi pan. ezy 
tama na morzu, nie wzbudziło nie p 
dejrzenia? 

— Załoga nie podejrzewa nie, a 


g 


r 


Cofnąć zezwolenia pobytu . 


wydane obcokrajowcom - „fachowcom”* w fabryce szkła 
w Zawierciu. 


Wczorajszy nasz . artykuł, oma- 
wiający sprawę zagadkowych re- 
dukcyj w fabryce szkła w Źawier- 
ciu, wywołał zrozumiałe poruszenie. 

Nagłe zwolnienie dyrektora 
Sachsego, po 40 letniej pracy w fa- 
bryce i 8 urzędników, z których je- 
den pracuje już w przedsiębiorstwie 
30 lat, a dwaj inni po 12 lat, musia- 
ło wywołać zdumienie i oburzenie. 

Mytywy, które przy zwolnieniu 
podał zarząd fabryki, urzędujący 
zagranicą są Śmieszne i nie wytrzy- 
mujące krytyki. 

Stwierdzić musimy, że w fabryee 
tej pracuje wielu obcokrajowców 
za tymczasowemi kartami pobytu 
w Polsee, zabierających chleb urzęd 
nikom i robotnikom - polakom, na 
stanowiskach, które nie wymagają 
specjalnych uzdolnień i fachowości 
(buchalter, prokurent, magazynier, 
kontrolerzy, kierownicy biur i t. d.). 

Fabryka sprowadza z zagranicy 


rzekomo specjalistów - fachowców 
do produkcji, a obsadza niemi sta- 
nowiska administracyjne, na któ- 
rych z powodzeniem i pożytkiem 
pracowali dotychczas i mogą praco- 
wać urzędnicy - polacy. 


Władze odpowiednie 'stancwczo _ 


powinny wdrożyć Ścisłe dochodze- 
nie w tej sprawie i cofnąć wydane 
już zezwolenia na pobyt w kraju i 
nie wydawać zezwoleń na przyjazd 
rzekomych fachoweów. 

W samym Zawierciu jest dość fa 
chowych ludzi, aby niemi obsadzić 
wakujące posady, a tem samem choć 
w minimalnym stopniu zmniejszyć 
groźne bezrobocie panujące w mie- 
ście. 

Interes publiczny, inieres pań- 
stwa wymaga tego, aby obcokrajow- 
cy - partacze nie odbierali chleba 
polakom - fachoweom. 

Do sprawy tej jeszęze powróci- 
my. 


Strajk w tow. akc. „Zawiercie“. 


Robotnicy bez jedzenia pozostewali w fabryce wskutek 
uporu dyrekcii. - 


Jak to już donosiliśmy, fabryka 
tow. ake. aniei zapowiedziała 
dnia 7 bm. redukcję dalszych 600 ro 
botników tkalni B. 

Tegoż dnia udała się do dyrek- 
eji fabryki delegacja robotników, 


która zaproponowałą zamianę pro- 


jektowanej redukcji robotników na 
zmniejszenie dni pracy wszystkim 
robotnikom, zatrudnionym w tkal- 
ni z 3 na półtora dnia w tygodniu. 

Dyrekcja fabryki odniosła się 
nieprzychylnie de projektu delega- 
cj, pomimo akcji  pojednawezo - 
kompromisowej, prowadzonej przez 
starostę t inspektora pracy. $ 

Wobee stanowczego stanowiska 
dyrekcji fabryki wybuchł tegoż 
dnia strajk włoski na tkalni, w re- 
zultacie czego fabryka zamknęła 
przędzalnię. 


Strajk włoski trwa po dziś dzień. 


Dnia 13 bm. ukazało się na murach 


fabryki zawiadomienie, że o ile ro- 
botniey od środy 14 bm. nie podej- 
mą pracy, to przędzalnia i tkalnia 
B zostaną ze:orknięte. 

Onegdaj, 14 bm. druga zmiana 
robotników, która do fabryki przy- 
była o godz. 2-ej pop. została tam 
zatrzymana przez całą noc. Wcze- 
raj rano nie wpuszezono do fabryki 


gdyby nawet przyszło do tego, to 
tych kilku, którzy wrócili ze mną 
przekonam inaczej, ałbo żatkam im 
zęby pieniędzmi. Wszyscy oni mie- 


szkać będą ze mną w jednym domu 


j może pan spuścić się na mnie pod 
tym względem. ć 

-— To dobrze, ałe pan powiedział 
załoga tylko — kogóżby więe jesz- 
cze obawiać się można? 

— Nikego. Był wprawdzie je- 


den pasażer, który wpadł na trop, 


ale ten nam teraz nie zaszkodzi. 

-- Ten nam może djabelnie za- 
szkodzić — odparł Artur i dodał— 
a któż to, co za jeden był ten pasa- 
żer? 

— Przedstawił się jako duchow- 
ny, John Hazel. Coś on przewąchał 
a potem przez ciągłe śledzenie i nad 
słuchiwanie domyślił się. że okręt 
ten nigdy nie ujrzy Anglji, a nawet 
zdaje mi się, że powiedział o tem i 
tej damie. 

— Jakto? była więc i dama? 

— Oj, była panie i to prawdziwe 
nieszczęście. bo była to piękna pa- 
uienka. a doktór mówił mi, że chy- 
ha po to płynie do Anglji, aby tu 
umrzeć na suchoty. 

— Dobrze już, dobrze — nie 
troszez się pan o nią. ale ten dn- 
chowny, ten mnie niepokoi. Pisarz 
w Sidney i ten duchowny na pokła- 
dzc, to już, panie Wvlio dwóch 
świadków mam groźnych. 


pierwszej zmiany, a pozostającym 
w fabryce robotnikom od Środy nie 
dopuszczano jedzenia. 

Dopiero na interwencję starosty 
i inspektora pracy udało się rodzi- 
nom robotników przesłać im poży- 
wienie. 

Wśród robotników panuje wiel- 
kie rozgoryczenie, spokój jednakże 
nigdzie nie został zakłócony. 

Przed fabryką stoją patrołe poli- 
eyjne. Wczoraj o godz. 6-ej rano ro- 
boiniey bielarni przyłączyli się do 
strajku. 

Onegdaj o godz. 3-ej popołudniu 
wyjechała w sprawie zatargu mię- 
dzy robotnikami, a dyrekcją fabry- 
ki, specjalna delegacja do Warsza- 
wy, Go ministra pracy, centrali fa- 
bryki „Zawiercie“ i klubów posel- 
skich. Narazie nie wiadomo jakim 
wynikiem skeczy się interwencja 


delegacji, gdyz do wezoraj, g. 4-ej 


popa., delegacja do Zawiercia nie 
wróciła. 

Nałeży zaznaczyć, że całkowita 
administracja fabryki „Zawiercie“ 
spoczywa w rękach obcokrajowców. 


i REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU! 

—- Nie dwóch, jeden tylko. 

— Mówiłeś przecie o dwóch oso 
bach, więe jak to rozumieć? 

— Tak, że pisarz od White i s-ka 
i ten duchowny, to był jeden i ten 
san: człowiek. 

'— Wardlaw oniemiał na chwilę 
z przerażenia. 

— Nie wierzysz pan? — rzekł 
Wylie. — Mówię panu, że ten pi- 
sarz z kantoru przybył pod fałszy- 
wem nazwiskiem na pokład ogolił 
brode, ale jak Bóg w niebie, tak go 
zaraź poznałem. 

-— Przybył zapewnie tylko w 
tym celu, żeby sprawdzić podejrze- 
nie swoje — zauważył Wardlaw. 

— Q nie! poprostu z miłości dla 
tej chorej damy, innych celów nie 
miał z pewnością. Na pocieszenie 
mogę pana zapewnić. że ani jego, 


ani tej damy oglądać pan nie bẹ- 


dzie. 

— Proszę nie ukrywać nie prze- 
demną — rzekł znowu Wardlaw. — 
Należy liezyć się z faktami. 


— To prawda. A więc dobrze. 
Okręt zatonął pod stopniem szero- 
kości... Ale — pan ma widzę mapę 
oceanu. Otóż spotkało nas nieszczęś 
cie mniej więcej w tem miejscu. 

— To bardzo daleko od lądów, 
zauważył Artur. 

— Naturalnie między niebem a 


Nr._16. 


(5) Walka konkureneyjna dwóch 
fabryk octu. Wydział śledczy na sku- 
tek poufnegw doniesienia, zakwestjo- 
nował w fabryce octu Noecha Przed- 
nówka przy uł. Warszawskiej nr. 8, 
2 gąsiory spiryiusu wagi pół klg., któ- 
ry to spirytus Przednówek miał pozo- 
stawić sobie w celach sprzedaży z 
RBA, aki otrzymywał do fabry* 

acji octu. Stwierdzono jednak, że pos 
między fabrykaatami octu: Przednów= 
ką a Landau i Goldbruchem od dłuż- 
szego czasu trwa walka konkurencyj+ 
na, która zasziczyła stosunki do tego 
stopnia, że fabryki Goldbrucha i Lan- 
dego, przy pomocy Jankła Landan pod 
łożyły wspomniany spirytus, powiada- 
miając w sposób poufny policję, dążąc 
w ten sposób do skompromitowania 
fabryki Przetnóćwka przed władzami, 
co miało go pozbawić koncesji. 
„Jankiel Laadau wraz z dochodze- 
niem został przekazany sędziemu śled- 
czemu w Rad nrivu. 

. () Pijańsiwo. Sporządzono donie- 
sienia za pijaństwo i awantury na Sta- 
nisława, Włoarezyka, zam. przy ul. 
Głównej nr. 31, Karola Łęckiego, zam, 
rzy ul. Woslanowskiej nr. 5, Teofila, 
iata, zam. przy ul. Stare-Miasto nr.3, 
Edwarda Bednarskiego, zam. przy ul 
Szpitalnej nr. 6, Zygmunta Piekarskie 
go, zam. przy ul. Topiel nr. 13 i Sta- 
nisława Beduarskiego, zam. przy ub. 
Żeromskiego nr. 28. 

0) Kradzi:że. Z mieszkania Wajo- 
berga Moszką w Ostroweu skradziono 
8 dużych kiełliszxów, 16 małych kielisz 
ków, 2 tace, la łyżek srebrnych, 6 wi- 
delców, 12 lyżeszek malych, 6 wideleów 
kompotowych, solniczkę, zegarek złoty 
z bransoletką damską, pierścionek zło- 
ty z brylaniera. 6 koszul męskich i 
damskich bialych, 84 zł, i 5 rub. ros, 
w tężec fiyólna wartość skradzie- 
nych przedmiutów wynosi 753 zł. 

$ —  Benjaminowi Koperowi, zam, 
przy ul. Stars - Krakowskiej nr. 18 
nieznani sprawcy skradli z piwaie 
100 kig. jabłek, 200 klg. cebuli 1 8 gł 
wek kapusty. A 

— Piotrowi Matuszewskiemu, zam. 
ma Obozisku nr 7, nieznani sprawcy 
skradli 2 metry węgla. 

— Fajwel Figura, zam. przy ul. No- 


` wej nr. 19, skradł sanki w parku Ko- 


sciuszki. ć 

(:) Reperiunr kie. „Świt” — Wesoły 
Madryt. „Odeon“ — Śpiew kozaków, 
dońskich. „Corso“ — Na Sybir. 


Z Sosnowca 

__ (s) Wyjaśnienie  „fełdmarsznika 
Glidms=aa. Wczoraj zgłosił sie do na 
szej redakcji, w towarzystwie adjutanta 
generał - feldmarszałek Glidman (po 
cywilnemu) i wyjaśnił nam uprzejmie 
przebieg „ineydentn* z policją w domu 
nz. 8 przy uł. Kowalskiej w Sosnowcu 
W lekału odbywało się nie zebranie 
ezłonków przyszłej armji, ałe wykłady 
języka hebrajskiego. Ri 7 
„Człowiek złej woli“ — jak twierdzi 

p. Glidman, oskarżył zebranych przed 
policją. która po wyłegitymowaniu u- 
-eaestników zwolniła wszystkich. (> 
Popłochu w chwili wejścia policji 
nie było, gdyż „wszyscy obecni poddali 
się dobrowolnie". Przynajmniej tak 


twierdzi p. G- 
Co zaś się tyczy tytulu „Neld- 


shaj“ — to jestto zniekształcone słowa 
„Tel-chaj”, eo po kebrajskn oznacza 
pozdrowienie. 


szliśmy na lodzie. Ja objąłem do- 
. wództwo nad jedną. 
— A kapitan Hudson nad drugą? 

— Hudson, nie! 

— Jakżeż więc, i eo się z nm 
stałc? 

— Co się stało z Hudsonem? — 
zawołał Wylie oburzony. A te mi 
piękne pytanie! Takie pytanie, i a- 
ni kropelki, żeby zwiłżyć gardło i 
rozgrzać serce. Zdaje się panu. że 
taką historję łatwo opowiedzieć na 
ezczo. Czy pana nie stać na kropel- 
kę wódki dła biedaka, który przyspo 
rzył panu 160 tys. funtów szterlin- 
gów który postawił życie na kartę 
i duszę swoją zaprzedał djabłu? 


Wardlaw rzucił nań wzgardliwe 
spojrzenie, postawił jednak przed 
sternikiem flaszkę starej wódki, 
szkiankę.i karafkę z wodą. 

Wylie wychylił szklaneczkę i 
odsarnął z zadowoleniem. Poezem 
nastgpiły znowu wyjaśnienia, pod- 
czas których człowiek odważny był 
wzruszony, a trwożliwy przyjmo- 
wał wszystko ehłodne. Przyczyną 
tego był zupełny brak wyobraźni u 
Artura, który też nie zdawał sobie 
jasne sprawy z wypadków. 


d. e. n. 


wodą. Otóż opuściliśmy okret i ze- ` 


(s) W sprawie obntienia cen maki i 


feczywa.sW poniedziałek, dm. 17 bm. 


[ k acie, każą 12 
"w poł. posiedzenie komisji eeunikowej 
w | salka cen mąki È pieczy 
Wa w. sa: i 
-O (s) Napiła się esencji octowej. One- 
gdaj Marjanva Baxota, L-24, zam. przy 
uh Owsiane; nr. I, usiławala pozbawić 
się życia ZĘ wypicio większej ilości 
esencji octówej. SB, 3 
Desperatkę go udziełeniu pićrwszej 
"pomocy, w Sitnie niezżąrazajzzywma ży- 
ciu przewiezioue do szpitala na Peki- 
MIE ck ARA $ ; 
(s) Kradzież królików. Ouegdsj zło- 
dzieje dosisli się do komórki _ Žafji 
Hauserowej, zam. przy ul. Małej nr. I 
skąd skradli $ królików i gęś, ogółnej 
| wartości 188 zł. se) | 


O WY 


_ (sj Reperidar kin. Kina „Zagłehie”: 


: adbedzie się w magistra 


— „Cmy nocna” kino „Palace“: — „Tra 
| gedja uwiedz.gnej". 
"5 Bęńzina. 


(b) Wycieerku naretrarzy w Beskidy. 
| Będziński odiizi»ą śląskiego klubu nar 
 ciarskiego w hatowieach urządza duią 
17 b. m. wycieczkę dla początkujących 
narciarzy w beskidy rè Równieę. NY 
jazd z Będziwa o godz. 124 popo 
- (względnie z Katowic 3.30 popol} Po- 
- wrót da Beds na dnia następnego t. j 
18'b. m, o giis AIS wiecz. ; 
1- Wycieczke prowadzi p. Kutkawski— 
(telefon M w Będzinie.) 
(b) Kradzieże izydorawi Kewnero- 
"w, mieszkańecw: Wina, z korytarza 
lokalu firmy „H-eia Szajna“ w Będzinie: 
pay ul. Małachowskiego 29, skradziono: 
„futro, wartości 1560 z? > Sz 
Sz. Wrajbergowa ul Zamkowa 3, 
skradziono z ulicy rower. wavtośeż 80 
złotych. i È s 
(b) Reperinsr kin. Kino teatr dźwię- 
kowy „Nowosci: „Na Sybir“. Kimo 
„Capitol“: — „Prawe do milości“. 


7 Ceetadzi. 


(cj a życia ©. B S. na Piaskach. Od- 
było się ogólne zebranie czienków P. 
M. S. na Piaskach, na którem wybrano 
nowy zarząd, w sklad którego weszli: 
Stanisław Krzyżyk — prezes, Antoni 
Jakubowski — sekretarz, Boleslaw ©O_ 
eiepka — skarbnik, Boleslaw Kowalik 
— naczelnik, Aleksander Rerdgn — go 
spodarz, Tadeusz Kasza — bibljotekarz.. 

„Do komisji rewizyjnej weszli: Kazi 
mierz Lipp. Edward Więckowski i Jé- 
zef Soboń. ; ; 

(e) Repertuar kin. Kino „Czary“: — 

zmianz PragTamu. sza 

> 5 Z Dąbrowy. 
(dy Zebranie kole  redzicielskiego 
przy gimmszjuni żeńskiem im. BD. 2a- 
„włidzziej w Eląbsewie Górniczej, W dn. 
38 tm. a godzeuie 16 i pół odbędzie się 

w lozalu gimuazjum im. i. Zawidz- 

kiej walne zerwanie członków koła. 

- Że względu sa ważność spraw } po 


trzebną ilość członków. by uchwały hy *% 


ły prawomowste zarząd koła redzietel- 
skiego tę drosa zaprasza. wszystkieh 
swych członków i prost o jak najtiez- 
niejsze przybycie, dająe tem samem do 
wód. że sprawe ich dzieci i wogóle mło 
dzieży nasze. szezerze rodziców £ ezian 
ków koła oba suazi. 

„ Zebranie, zak zwykle, odbędzie się 
punktualnie. iż : 

. 0d) Zabawa Ł. ME i R. Urządzona z 
iniejatywy zarządu oddzialu list mor 


skiej i kolon.arnej w Niemeaek zaba- 
eelu powiększenia | 


wa 'sylwestrzwu w 
funduszu na budowę łodzi podwadnej' 
„Odpowiedź Freviranusowi" dała czy- 
stego zysku zt +66Ł57 Suma ta zostala 
wiłacona da FP. IS. O. na rachunek za- 
rządu głównsgo L. M.1E. 
Wszystkim tym, którzy się przyczy 
mili do osiągriecia pomyślnego rezulta 
‘tu zabawy, zaząd oddziału L. M. i R 
składa serdeczne podziękowanie. 
- (d) Podrzuccae dziecko. Feliks Lu- 
bowiecki, uł. Wałowa 7, zameldował w 
komisarjacie, żć pod dom jego na ga 
nek, jakaś wrvrodna matka podrzasiła 
dziecko plci żeńskiej, mogące liczyć 
rzypuszczalrie ©7-'0 miesiąca. Dziec 
o umieszczono w % iejiskim domu dla 
niemowlat. 


O A A PORTA 
DLA ZDROWYCH I CHORYCH 
NIÓBR PSZCZELŁI 


jest smacznem oraz zdrowem pożywie- 
niem i skutecznym lekiem. Wszak jest 
to wyciąg soków z-kwiecia ziól-ieczni- 
czych. Ale musi być prawdziwy, bo „ra 
biony* sztucznie z eukru, syropu bura- 
kowego lub kartaflanego, melasu i t. p. 
jest „tani, lecz bezwarto-ciowy. Miód 
dobry tanim nie jest, bo wszystko. eo 
dobre, drogo kosztuje. Za to jest SACZ 
ay, zdrowy, skuteczny. Nabyć go jed- 
nak można tylko od uczeiwega DSZEZG- 
$ Jarza. j 
Ksiądz pr hoszez parafii Słabeszów 
` Ziemi Miechowskiej 
'sprzed”je z własnej "=0rowej pasieki 
*elokiłowe pus ki MIODU wyborowej 
jokośei po 3% zł. za pobraniem 


* dążyli, przyśpiewuj 


- leźć schronieaie i nową 


" etwo w Lib 


TP TBWA DOTKA E 


Umowa węglowa. 


PolsKC© - angielska 


wstępem do międzynarodowego układu węglowego. 


Z Londynu donoszą, że wstepue rex 
kowania angielskiego ministerjum gór- 


uiztwa i przedstawieieli kopależ angiel . 


skich z pełnomoenikami polskiego syn 
dykażu węglywezge i przedstawieielami 
wade palskiego w sprawie międzynaro 
dowego ukłańx węglocwega  pestąpiły 
już tak daleko że z początkiem przy- 


` szłego tygaduiu. przykędzie da. Lendy= 


nu delegacja polska celem podjęcia ra 
kowar o ekarakterze oficjalnym. R 

Anglija daraaga się zawareia ukła_ 
dów regjonsinych: polsko = angielskie- 


ga, szzicBko - niomistkiego I polsko _ 
niemieckiego, spodziewająe sie, że ukła 
dy te umożliwią dojście de skutku miee 
dzynarodowego porozumienia węglowe” 
0. 
Strona polska miała zażądać, ażeby: 
wywóz wegla polskiego do krajów skan 
 dynawskiek uio uległ żadnym: agranie 
eztmiom. 

Muglja ustomiast domaga się od 
Polski przystąpienia do umowy cenni- 
kowej i podwyższenia ceny węgla pol. 
skiego do wyzekaści cen angielskich. 


- Krwawy oprawca z Gniazdowa 


zamordował dwie osoby pod Berlinem. 


Skazany na Śmierć zbiegł z 


więzienia — dosięgła go jed- 


"nak ręka sprawiedliwości 


Dziesięć lat teniu rozegrała się 
pod Berlinem: wstrząsająca zbrod- 
nia. 

Domokrążni handlarze, małżen- 
-kowie Joel i Sara  Hirszbautowie 
sobie, połami 
między wioskami Szóneńerg i Fel 
chow, gdy nagle, jak gdyby zpod. 
ziemi wyrosło przed nimi dwuch za 
maskowanych mężczyzni. 

— Pieniądze, albo życiet.. 

W mig zrewidowano oboje. Kit- 
ka tysięcy marek i dwa plecaki peł- 
T towarit przeszły w ręce oprysz- 

ów. ; ; 
— A teraz trzeba iek sprzątnąć — 
zawyrokował pi 


pierwszy. 
Kilka strzałów i jęki hezhitośne_ 


mordowanych. 
Późną mocą 
 przyczołgało się 
do Feleftowa dwoje ludzi. Byli to 
Hirszhautowie. 
Oboje ciężko ranni, 
_ broczący krwią, 
— ma z okrapuie roztrzaskaną gła- 
wą, bez oka. 
- Pe udzieleniu pierwszej pamocy, 
- zarzęądzono pościg. > 


Patrole wróciły, — pościg pozo- 


stat jednak bez rezultatu. i 
"Pizy lata mimęło. Hiirszhautowa 
zmarła skutkiem zakażenia, 
nieszczęsay jej zaś małżonek prze- 
żywał cichą tragedję, gdy pewnego 
razu. będąc na dworeu śląskim w 
Berlinie, 


stanążyjak WEY iY oen 

Przed nim stanął niężczyzna; co 
do którego nie miał wątpliwości, że 
był te jedem z tych, których oblieza 
tak dobrze utrwaliły mu się w pa: 
miget 

Aresztowano go. W jakiś czas 

tem Franciszek  Sośmiezka, ro- 
em z Gniazdowa, pow. zawierekie- 
6, sprawca krwawego napadu na 
irszhautów, skazany został przez 
sąd w Presłau 
na Ezre miere? 

Prezydent Rzeszy ułaskawił go. 
Sośniezka osadzony został w więzie 
miu, gdzie przebył sześć lat. 

27 styeznia ub r. Sośniczka nie- 
śmiało zapukał de zagredy swych 
rodziców w Gniazdowie. 

Po sześciu latach, korzysiająe z 
nadarzającej się ckazji, zbiegł z wię 
zienia.- Lecz i tu ciążące nad nim 
piętno zbrodni dosięgło zbrodniarza. 

Wczoraj przed 

sądem Okrezowyzą 
w Sosnowcu Sośmiczka stanął po- 
„raz wtóry, by odpowiadać za be- 
stjałski merd, którego dokonał 
wspólnie ze swym: bratem 3 

Odbyta kara sześcioletniego wię- 
ziema zaważyła ma szali wymiaru 
sprawiedliwości. 

Kara półtora roku więzienia, na. 
którą sąd go skazał,  zmaże winę 
zbrodniarza, który dziś ze skruchą 

pokutuje... 


Potworny handel ludźmi 


w kraju niewolnictwa i fortur. 


„Na zachodniem wybrzeżu Afryki 
leży republika mnrzyńska Lihetja, 
założona mnież więcej sto lat temu, 
jako państwu w którem mieli zna- 
ojczyznę 
oswobodzent z niewoli murzyni. 
Obecnie wykryto w państwie 
tem, którego prezydentem jest nru 
rzyn, nazwiskiem King ogromne na 
qdużvcia na tie niewolnietwa. 
Wprawdzie oficjalne niewolni- 
'r;l nie istnicje, można 
tam jednak nabyć prawo do  ezło 
wieka, któremu pożyczyło się pie- 
niądze. ; 


Rodzice mogą też zastawić swe 
je dzieci, utrzymujące za nie okoła 
500 złotych. Izieei, które w takich 
wypadkach satują się ucieczką, pad 
dawane są torturrem. ` ; 

Prawo wr wykonywane jest z 
niesłychaneu: okrucieństwem, przy- 
czem policja grozi obcięciem albo 
wypaleniem języka, gdyby torturo- 
wani albe sprzedani za długi odwa- 


żyli się wnieść skargę do komisji li 


gi narodów która badała opiakane 
stosunki, pa”:'jące w Liberji. 
_Wyprawaaco całe ładunki „sprze 
danych“ alb» „zastawionych* ludzi 
na hiszpańską wyspę Fernando Po, 
gdzie byli oni zmuszani do najcięż 
szych robót w zabójczym klimacie. 
W jedny wypadku transport 
taki wynos: 340 mężczyzn, mnym 
razem wywieziono 250. 
|. Ladmość w ebawie przed niewol 


nietwem ep:sacza swe osady i ucie 
ka w lasy dziewieze. W ten sposób 
opustoszało ludne do niedawna mia 
sto Janota, z stórego pozostał tylko 
jeden jedyny baobab. $ 

Scizgania rodatków odbywa się 
w sposób bardzo uproszczony. 

Poprostu pierwszego lepszego 
spotkanego prowadzi się do urzędu 
i każe mu płacić. 

Poniewaz niema on przy sobie 
pieniędzy, zamyka się go w więzie 
niu aż do czasu wykupienia przez 
rodzimę. 


Jeżeli rodzima wykupić go nie 


może murzy:. sprzedawany jest ja 
ko niewolmy< 

W związku z temi okropnemi sta 
sunkami. kt rvech badaniem zajęta 
jest speejał«a komisja śledcza. ligi 
narodów, prezydent republiki Hbe- 
ryjskiej King. podał się do dymisji. 


ZNARY s WRIAWADIY, 


INODE 


"o 


; SU: 
kC AAC WEAK ee 


m Zawiercia, 
(z) Oftara na kuchnię _dla bezroboti 


~ nych. W filji naszej redakcji w Zawieg 


fiu pracowaicy ręstauracji „Versal 
złożyłi sumę 26 zł, z przeznaczeniem 
jej ua rzecz taniej kuchni. Sumę powyś 
szą przekazaliśmy komitetowi taniej 
kuchni. Piękny ten ezym znajdzie nics 
wątpliwie wśród mieszkasiedw Zawieri 
ela. £ powiatu. licznych naśladowców. 


ta) Bojewiee z. Wysokiej. W Włyso- 
kiej zamieszkuje sobie niejaki Julian. 
Pawlix-członek TUR, ujawniający, 
dziwną E zawziętą nienawiść do człone 
ków zw. strzeleckiego. Ostatnio zaezaiw, 
szy się w ciemnym: zaulkw tapad: ną: 

rzechodzącego strzelca Władysława 

erka i pebiwszy go doikliwie potar< 
gat na nim mundur i pozrywał z niego! 
strzełeekie odznaki. 

(zy Repertuar kin. Kmo dźwiękowa 
Stella: „Krół żebraków”. A å 
Kime dźwiękowe. Apollo: „Białe cioe 
miet 


Z Olkusza. 


(aty Pomoce dla bezrobotnych. ` Dla 
bezrobotnych powiatu olkuskiego prze 
zmaczema zostuu przez urząd. wojewódź 
ki suma $% tysięcy zł. ma zakup: żywno.. 
ści dla: 50% osób, pozasiającycia: bez pra: 
cy I środków da życia. Rodziny bezro- 
botnych otrzymaja bony © wartości 12 
zł., liezniejsze 18 z}. za które mog% 0-! 
trzymać żywność w stowarzyszem iach, 
Fub spóldzielmiaeh, znajdujacych. się na 
terenie. olkuskiego: powiatu. 

(ol) Pegłoski, | kióre się jeszcze nie. 
sprawdziię. Od dłuższego już. czasu krą 
żą w Olkuszu pogloski, jakoby powiat, 
olkuski miał być rozdzielony £ wcielo_ 
ny do dwuehk sęsiedmieh tj, do krakow- 
skiego i będzińskiego. Informaeje za- 
eiągmiete w tef sprawie w zastępcy sta-. 
rosiy olkuskiego, p. Trznadia dały wy-. 
nik aegatywny, gdyż starosiwe dotych! 
cezas żadnych. instrukeyj ani zawiado- 


_ mienia nie otrzymało. fiównocześnie p. 


*Trznadeł prostuje wiadomości poda. 
wane w prasie © nominacji p. staro- 
sty Stamirowskiego na. stanowisko wi 
eawojewody kieleekiega, gdyż adnmośne- 
go dekreiu dotychczas nie było Merni- 
wem. jest, że oszczędnościowe dążewia 
rząfu przeprorazdzą pewne zmiany ad 
ministraeyjne. ` 

foi} Krrzys gospodzrezy. Od dnia t 
lutego roboiniey zatrudnieni w sp. 
ake. „Olkusz“ w Qlkuszu będą praco- 
wali tylko 3 duż w tygodniu. Redukcja 
dni roboczych spowodowana _ jest - 
zmniejszeniem: popytu. 


ODPOWIEDŹ REDAKCJE. 
WPan N. Blum, Sosaowiee — Nie, 
skorzystanry. 


Cxores karnawałowy. 


BAL PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH W KIELCACH.  . 


Związek zawodowy pracowników tt- 
mysłowych urządza w dniu 1 lutego 
b. r. w salonach klubu urzędników pań 
stwowych (gmach województwa)” bal” 
maskowy, ma który tą drogą zaprasza 
szanownych gości 

Bal obfitować 
dzianek. 

BAŁ 2 PUERU ARTYLERJI POL. 

D-wo i korpus ofieerski 2 pułku ar. 
tyleri polowej w Kielcach urządza w 
dniu 1 lutego, w salonach resursy eby- 
watelskiej przy hotelu „Bristol“, bał 
połączony z różnemi niespodziankami. 


Zycie gospodarcze. 


będzie w moe niespo- 


GIEŁDA. 
Warszawą, 15. 1. 
Warszawa — Dol. 8.84 i pół 


Nowy - Jork A9i5 
Londyn 4331 i pó? 
Paryż 34.98 
Praga 26.41 
Włochy 46.72 
Beloja 124.28 
Szwajcarja 17274 
Holandja 358.5) 
Stokholm 238.54 
Derlin 212.02 - 
- Dol. War. pr. obrt. 8.91 1 pół 
-cio proc. Poz. Dolarowa zł. 46.00 — 
47.00 — 45.76 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.00 
8-c3 proc. Poż. Buuow.ana zł. 50.00 
4 į pół Ziemskie Kredyt. zł. 5175 
52.00 
"endencją słabsza. 


AKRCJE. 
Warszawa, 15. 4 
Bank Polski 155.00 — 153,50 
Bank Zachodni 1000 
Siła i światło 58.00 
Wysoką 135.0 
Norblin bez kuuona za 1929 i 19880 rokai 
Modrzejów 9405 
Firley bez kupenu za 1928 rek. 
Starachowice 11.25 
Teudencja niejednolita. 


Str. 6. 


"Nóż w dobre serce. 


'Nikczemna zapłata za litość. 


W najbliższem sąsiedztwie głów 
"nego wejścia do pałacu wersalskie- 
o, w Issy - les - Moùlineaux pod 
Barse wznosi się olbrzymi gmach 
w budowie, przy którym zajęci są 
liczni robotnicy. ę 
Stróżem nocnym tej budowy od 
niedawna był niejaki Jan Moy, któ 
ry zadziwiał wszystkich swem 


wytwornem ułożeniem, 


pięknym językiem francuskim i do 
brocią. Dobroć ta zresztą była dla 
niego zgubna, gdyż chętnie z litości 
pozwalał nocować na budowie róż- 
nym mętom społecznym, za co Wwy- 
dalono go z poprzednio zajmowanej 
posady. 

Onegdaj wczesnym rankiem je- 
den z robotników, włoch Alberti, 
wszedł do ciemnej komórki, która 
służyła jednocześnie za szatnię mu- 
rarzom i za mieszkanie nocnego 
stróża, aby zabrać sobie narzędzia 
pracy. Widząc w mroku leżącego 


na barłogu Jana Moyća, zbliżył się - 


do niego, aby go obudzić. Dotknął 
się piaszezą, którym stróż był nakry 
ty i natychmiast cofnął rękę z prze- 
rażeniem, poczuwszy pod 
ziraną, 
lepką ciecz, 

Gdy zapalił zapałkę, aż krzyknął 
ze zzrozy. Na tapczanie leżały już 
zimne, krwią 
Moya, którego głowa przedstawia- 
la jedną. bezkształtną masę. Mózg 
wypłynął i rozprysnąt się po de- 
skach, okalających barłóg. 

Zawiadomiono policję, która usta 
liła, że napastników . musiało być 
przynajmniej dwu, zwłoki Moya 


ARA BSKA AWANTURA W SCHRO- 
* NISKU. t 


— Róbcie co chcecie — mówiła om_ 
 dlewającym głosem pani Ziutka — nie 
ruszam się siąd. Nogi mnie bolą, mogę 
porachować wszystkie ntoje kosteczki, 


no a najważniejsze, moją przepiękną 
cerę, poprostu powiedziawszy,  djabli 
wzięli. Za ten pomysł wyciągnięcia 
ranie na narty pięknie wam dziękuję, 
do śmierci wam go nie zapomne. 

- — Z powrotem zniesiemy panią na 
rękach — przymilał się jeden z uczest- 
ników wycieczki. 

— Fan tylko umie nosić na rękach — 
odpaliła pani Ziutka — ale co pan, — 
eiekawam,poraczi na ten piękny.lilj wo 
czerwony odbłysk mojego noska, od- 
mrożonego i spalonego - przez słońce. 
Noszenie na rękach nie wystarczy. 

— Ale ja mam na to radę i to w 


moim plecaku — oświadczył pan Ja- . 


"nek, niefortunny dotąd adorator pani 
Ziutka. 

— Jeżeli pan faktycznie znajdzie na 
to radę, gotowam wreszcie przyjąć pań 
skie dwudzieste piąte z rzędu oświad- 
czyny — powiedziała pani Ziutka gło. 
sem już mniej zdeterminowanym 

— A więc do dzieła — mówił pan 
Janek, rozpakowywując potężnych roz- 
miarów plecak. — Tutaj krem na śliez 
ną bnzię. Pod jego ożywczem działa- 
niem zniknie nieznośne swędzenie, a co 
najważniejsze, będzie pani potem opa- 
loną jak cyganiątko. A tutaj olejek, 
proszę mi pozwolić na wymasowanie 
nóżek... 

— Ale, ale, jeszcze 
zachciewa? — przerwała pani Ziutka, 

— Pani, jestem w tej chwili tylka 
lekarzem — przerwał pan Janek. 

— Niech i tak będzie — zgodziła się. 
_ — Więc wymasujemy nóżki i jutro 
będzie pani w dalszym ciagu  hasała 
jak nigdy jeszcze. Jako lekarz śraiem 
twierdzić, że musi pomóc, bo krem i ole 
jek są marki Nivea, a zawierają one 
euceryt, jedyny racjonalny środek pie 
lęgnacji skóry. Żaden inny kosmetyk 
eucerytu nie zawiera. 

— Dobrze, dobrze — przerwał ktoś, 
= zapamiętamy sobie ten wykład. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


palcami - 


zalane zwioki Jana 


się tego panu ; 


przez lifość näzielat przytułku w. 
swej komórce. 

Dotychczas policja napróżno po 
szukuje bestjalskich zbrodniarzy, 
którzy za dobre serce wywdzięczyli 
się nieszczęśliwemu wykolejeńcowi 
uderzeniami noża i kilofa. 


bowiem, prócz śladów uderzeń kilo- 
fa, nosiły na sobie 
rany, zadane nożem. 
Padł 
ofiarą swej dobroduszności, 
został bowiem prawdopodobnie za- 
mordowany przez tych, którym 


Premiera w Polscel 


Najsławn'ejszy aktor świata EMIL JANNINGS 
i niezrównana MARLENĄ DIETRICH 


BŁĘKITNY MOTYL 


Początek seansów: 2,30. 4,30. 6,30. 8,45. 


Ostatnie 3 dni piątek, l6-go sobotal7 go i niedziela 18-go 
| > Polski tilm ODA POWY 


e 
Pierwszy 


w Zagłębiu 
Teatr Swietlny 
i Dźwiękowy 


Nowosci” 


WDWEWW 


BĘDZIN. 
Telefon 2 82. 


„PŁOMIENNE SERCA" 


W rolach głównych: 


Jadwiga Smosarska, Adəm Bradzisz i Bogusław 
Samborski. 


Na S bir To tragedja dwojga kochających serc, 
Yy spojonych umiłowaniem wolnosc: tjczyzny 

è fae T : iłośe 

Ra Sybir o symboł chwały, wielkiej miłości i po 


święcenia. — 


Na Sybir To bohaterski epos, o walkach Narodu. 


sia Syb: F To monumentalny dźwiękowiec polski, będąc 
wyczynem artystycznym HENRYKA SZARO. 

JADWIGI SMO:ARSKIEJ, A. BRO >Z'SZA i B. SAM<OR=K EGO 

Nadprogram: 160 nroc. dodatek dźwiękowy. — Salą dobrze oeczana 

— Mimo bardzo droziego o razu, ceny miejsc nie podwyższone. — 

WAGA: w sobotą i medzieję T seans 3, TI 4.45, [I 6.80, IV N30, V 10. 


? 


Od piątku, dnia 16 do niedzieli 13 stycznia 


Wielki atrakcyjny 


y Biata Księżna” 


Potężny dramat miłości nienawiści i poświecenia na tle stosunków 
cosyjskich. — W roli głów. cenjalna nasza roda:zka POLA NEGRI 
O OR 


NA SCENIE! P. hHieliena Sokół (kobieta siłaczkai 
wykona najrozmaitsze eksperymenty w zakresie atletyki 
oraz p. Eug. SKkrzetusKa Tancerka z kwartetu sióstr „H 


lama* wykona tańce charakterystyczne, ekscentryczne i nowoczesne 


W BSE o godz. ll SUR dle arada 


DZIŚ! sam następne 
Sztandarowe arcydzieło produkcji polskiej 


„NA SYBIR" 


(PŁOMIEKNE SERTA) 
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, ADAM; 
BRODZISZ, BOGUSŁAWSAMBORSKI, MIECZYSŁAW 


— FRENKIEL. — 
UWAGA: 


Kino-Teatr 


„Miiraż” 


Qębrowa Górnicza 
3-go Maja 14. 


telefon 3-01, 


Film ilustrowany śpewami w wykonania chóru 
który specjalnie objeżdża po całej Polsce z obrazem 


Osioszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 58 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu nu wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44. podaje sią do publicznej 
wiadomości, żę dnia 26 stycznia 1931 o godz. 10 w Streemieszycach na kopalni 

„Wiesława“, odbędzie się licytacja w II terminie ru :iomości składających się 
z 1500 metrów szyn kolejki wąsko - torowej, oszacoszanych na zł. 6.000, nale- 
żących do kopalni węgla „Wiesława na pokrycie na'=żności Powiatowej Ka- 
sy Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomeści obejrzeć można w dniu licytacji odu godz. 9 — 10, spis zaś 
takowych codu.ennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzsiutora Powiatowej Kasy 
Chorych w Du! rowie, u. 3 Maja 14. 

Dąbrowa, dnia 12 stycznia 1981 r. Okregowy Egzekutor 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 

Okrę:su Dabrowskiego 
WRÓBEL A. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec. ul. Teutralna 1, tel. 4-04] 


"wej, Zawiersio — Pilica — Żarki 


i POKÓJ umebiowany. 9 


, LIBA Kajman zgubiła dowód osob | 


. niniejszem, ża w niedzielę, 


, wnioski Za komitet organizacyjny . 


ODMROZŻENIE u 
maść 
(z kogutk'em) „MROZOL* leczy i ga 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze-|| 
dają apteki i „anka AD CDA: 


POSADY i PRACE. 


GOSPODYNI icłoda może się zająć d 
mem lub sklepem uśsamotnej osoby 
ewentualnie u wdowsa z dziećmi. Of 
ty, „„Expres* sosnowiec, 'pod „Samo 
na“. 


Ka pno i sprzedaż 


SKLEP spożywczo - kolonialny dol 
sprzedania w Pradłach na szosie wę 


Szczekociny — Lelów. Komunikaci 

autobusowa we wszystkich kierunkać 
Informacje na miejscu, na poezcie 3 
Pradłach. ` 
SPRZEDAM kozetkę, otomanę, mater 
ce. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna | 
piętro. i 


LOKA LE 


GARAŻE tanio do wynajęcia. Adre 
wskaże administracją „Bxpresu”, 
LOKAL warsztatowy lub magazyn | 
placem korzystri ie do wydzierżawieni 
Gdzie, wskaż» Administra g 


zielne we 
ście do wynajeza od zaraz, Pilsudski 
go © Hi pietro. front prawo. 
WYNAJMĘ sklep z pokojem i rud 
nią, nadający © ję na każdy iuteres, d 
godne warunki. Sosnowiec, Star opoga 
ska _4. 
JEST do wyazsecia pokój z umoblową 
niem. Kielce, ul. Leonarda 10. 


BERNARD Bydel zgubił IBiaŻ 
wojskową, wydana przez P. K. 
snowiee, ý WERE A 
KOREEL Stamslaw zgubił dowód 03 
bist > wyd: aty DIZeZ emincę Boszczy nij || 
powiat i Pińcz >wSki, legitymację szkol 
„ną i bilet ko:ejuwy. miesięczuy z j 
świądezeniam! szkoly, wydane w Kato| 
wicaeh. Znalłieca raczy zwrócić, Sosna| 
SZECH "e KRorfe!. 
dowód © 


IRENA EE z Olkusza  zgub 
wieć P.K-Th. w Olkuszu nr. 1578 
jeważnia. 


ii< 


R STZEZ FP. 
jier zzguid? e 
Wydari przes Po RK 
© Bolesław ze ubił dówóde O 
tłusty wydany w Będzinie. 
RAMKINIARZ Tan zgubił Rana ję| 
zasiłkową, wydzną przez P. U. P. WF 
Zawiercie, - 3 


sty, wydany w Będzinie. 
ZZGMU S mek zgubił książkę kasi 

chorych, wydzną przez kopalnię | 
ljusz, którą vnieważnia. 


Ds 
Uwaga kańdydaci na kie: TEIH 


Przyjdź zrobić bezpłatnie jazdę próbuąj 
i „praktykę warsztatową, a przekonasaj 
się o prawidłowych zasadach nauki szój 


į ferzkiej przy. kursie St. Konopki, Sosno 


wiec, Swobsina 7. Zapisy codzićnniń | 
płatne ratami. 


R "z = O 
Warszawskie 
Kursy Samoctzdowe Inż. Froma przyj 
Klubie im. Marsz. Piłsudskiego w S 
snoweu, Warszawska 22, telefon 4-94] 
Sekretariat e<5nny od” godz. 9-tej d0 

19:tej. 3 
NOTOGRAFJE ao dowodów _ kolejd 
wych i osobistych. wyFonywa na pij 
czekaniu. L Zaya. Sosnowiec, 5-gi r0 | 
Maja 15. H 
PRZYBLĄKA 2, się piea wilezur. Gra 
dziec, filja „Exorestu. ż 
ZAWI ADOMIENIE. Zawiadamia s 
i dn. 25- 
stycznia 1931 roku, o godzinie 10-tej 
1-szym a o godz. ll-tej w 2-gim term 
nie, odbędzie. sie w lokalu Związku 8 | | 
mieślników Żydów w Sosnowcu, ul 
Targowa 9, zebranie organizacyjne (6 
chu Kuśmierzy Żyd. w Sosnowcu. Po 
rządek dziennz 1) Zagajenie, 2) Wysj 
bór tymczasowsga Zarządu, 3) wag 


Łanger. 
CECH Sfolarzy i Cieśli w Czeladzi, wł 
dniu 18 stycznia r. b. o godz. 15, w maśj 
gistracie m. Czeladzi pokój Nr. 1, zwo 
luje walne zebranie tegoż cechu, i 
które zaprasza się wszystkich człon 
ków. Głównym.punktem porządk 
dzieunego jest wybór nowego zarządi 
Uprasza się ezłonków o liczne i pun] 
ktuaine przybycie. Zarząd 


